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Telefon Ns 11. Dodatek bezpłatny „Nasz Tygodnik* Cena 25 groszy.

G a z e t a  N o w s k a
Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenoi nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 85 groszy. — 
„G-azeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a m ano- 
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe.

Nr. 6. N o w e, sobota 7 lutego 1931 r. Rok VIII.

Walne zebranie
Ochotniczej Straży Pożarnej.

We wtorek, dnia 3-go lutego b. r„ odbyło się 
w lokalu p. Borkowskiego walne zebranie miejscowej 
Ochotniczej Straży Pożarnej. Prezes p. burmistrz 
Jabłoński zagaił posiedzenie i odczytał porządek 
obrad oraz podziękował członkom straży za bez­
interesowne poświęcenie się dla miejscowego społe­
czeństwa.

Następnie nastąpiło sprawozdanie zarządu, 
z którego wynika, że straż pożarna liczy obecn e 
26 członków czynnych. W zeszłym roku odbyło się 
12 ćwiczeń, a pożarów było 5, wtem 3 mniejsze 
i 2 większe. Po sprawozdaniu odbył się wybór 
zariądu, którego 3 letnia kadencja upłynęła. Wy­
brany został ponownie dotychczasowy zarząd i to: 
pp. M. Wygocki — naczelnik, Fr. Stasiewski — 
ogriomistrz i zast. naczelnika, Kościński — gospodarz, 
Fr. Lauda — skarbnik, Piątkowski — sekretarz. 
W wolnych głosach poruszono aktualne sprawy straży, 
m. in. domagano się, aby miasto zakupiło część 
nowych węży. Zakomunikowano, że na powiat 
świecki z siedzibą w Świeciu utworzył się Związek 
Straży Pożarnych, do którego przystąpiła także 
miejscowa straż.

Sprawozdanie kasowe miejscowego 
Koła L. 0. P. P. w Nowem 

za rok 1930.
3D o c ł i o d y :
Saldo z roku 1929 ................... ....
Wpisowe ........................ ....
S k ła d k i ................................. ....
Z tygodnia lo tn iczeg o ................... ....  ,
Dobrowolne d a t k i .................................
Subwencje ................................................
P r o c e n t ................... . ............................

1266,63 zł

&  a, 1 i :
Odstawiono do

Pow. Kom. L. O. P. P. Świecie . . . 836,84 zł
Wydatki ................................................ 198,79 zł
K a s a .......................................■ ■ ■ . 231,— zł

1266,63 zł

Nowe, dnia 3 lutego 1931 r.
(—) D. Frydrychowski (—) Kościńska

prezes. skarbnik.

6, 7 i 8 marca 1931 r.
wyświetlany będzie

najpotężniejszy film świata!

„Bitwa nad 5ommq”.
Czysty zysk na L. 0. P. P.

Żadna księga, żaden inny film nie zdołał i nie 
zdoła odtworzyć naturalnej wojny, niż ten, skadający 
się zautentycznych zdjęć.

Żadne ¿kulisy, tylko prawdziwe i realne życie! 
Ten film muszą wszyscy zobaczyć, nawet ci, którzy 
stali dotychczas zdaleka od kina, gdyż takie dzieło 
można stworzyć tylko raz.

— Zważać nac następne ogłoszenia! —
Za miejscowe Koło L. O. P. P.

D. Frydrychowski.

CZEKI NA BANK ANGIELSKI PŁYWAJĄ PO 
MORZU.

Statek rybacki wyłowił na morzu Śródziemnem 
książkę nawigacyjną lotniczki angielskiej miss Spoo­
ner, która w czasie swego pierwszego lotu spadła 
wraz z aeroplanem. W książce znaleziono też czek 
na Bank Angielski na 410 funtów.

358,15 zł 
9,— zł 

223,50 zł 
465,73 zł 

5,— zł 
200,— zł 

5,25 zł

0 niezależność polskiego 
handlu zamorskiego.

Wzrost obrotów handlu zamorskiego Polski 
przez Gdańsk i Gdynię postępujący szybko 
z roku fla rok, musi znaleźć trwale podstawy 
w postępujących zmianach struktury swojego 
zaplecza. W sytuacji dzisiejszej, struktura ta 
nie odpowiada celom polskiej polityki gospo­
darczej, skutkiem czego pewue procesy, doko- 
nywujące się już same przez się, należy 
zapomocą posunięć polityczno-gospodarczych 
przyśpieszyć, mając na uwadze nietylko roz­
wój obrotów przeładunkowych, lecz i samych 
miast i portów, jako ośrodków handlu między­
narodowego. Analiza towarów w obrocie prze­
ładunkowym Gdańska i Gdyni wykazuje za­
równo w imporcie, jak w eksporcie wielką 
przewagę y artykułów masowych pochodzenia 
rolnego, górniczego i wielkoprzemysłowego. 
Udział ich w całkowitym obrocie towarowym 
tych portów jest znacznie większy, niż w cał­
kowitym obrocie handlu zagranicznego Rzeczy­
pospolitej, przyczem niebezpieczny kierunek 
wykazuje tendencja zmian w stosunku wagi 
towarów w obrocie zamorskim przez porty 
polskie do ich wartości.

Zjawisko to, aczkolwiek daje się tłumaczyć 
przedewszystkiem wzrostem udziału węgla, 
rud, nawozów sztucznych, cementu itp. a rty ­
kułów masowych w ogólnych obrotach towa­
rowych Gdańska i Gdyni, nie może uchodzić 
za normalne, gdyż świadczy o zaniedbaniu 
pracy w kierunku ściąguięcia do portów 
naszych wysokowartościowych ładunków dro­
bnicowych. Nie trzeba chyba zaznaczać, że 
przewóz ładunków wysokowartościowych przez 
porty jest znacznie lukratywniejszy od prze­
wozu artykułów masowych. O rozwoju zaś 
portów jako ośrodków handlowych i kupiec­
kich decyduje nietylko ilość towarów przeła­
dowywanych, lecz przedewszystkiem ich 
wartość.

Ilustrację cyfrową tego stanu rzeczy są 
cyfry zamorskiego handlu Polski. Na zasadzie 
statystyki cały handel zamorski Polski z punktu 
widzenia rynków nadawczych i odbiorczych 
w r. 1929 wynosił 11.750 tonn i przedstawiał 
wartość 2.460 milj. zł, obrót zaś zamorski 
Gdańska i Gdyni (import plus eksport) wyno­
sił w tymże roku 10.750 tys. tonu (po odjęciu 
cyfr tranzytu w wysokości 350 tys. tonn) 
wartości 1.577 milj. zł. Z zestawienia powyż­
szego wynika, że 1.000.000 tonn towarów 
polskich w obrocie zagranicznym, wartości 
883 milj. zł idzie przez porty obce. Godnym 
jest przytem uwagi fakt, że podczas gdy war­
tość średnia teoretyczna tonny w obrocie przez 
Gdańsk i Gdynię wynosi w r. 1929 — 143 zł, 
ta sama jednostka w obrocie przez porty obce 
wynosi 883 zł, zwiększając się od r. 1927, 
kiedy wynosiła 621 zł.

Jeśli uprzytomnimy sobie jednocześnie, że 
obrót (pod względem tonażu) w r. 1929 przez 
porty obce spadł w stosunku do r. 1927 blisko 
ozterokrotnie (w r. 1927 wynosił 4.200.000 
tonn), to staje się jasnem, że przy dzisiejszej 
organizacji i kierunkach dróg transportowych 
naszego handlu zamorskiego towary wysoko- 
wartościowe mają trwałą tendencję do korzy­
stania z portów obcych, zwłaszcza niemieckich.

Trudno jest wymienić wszelkie czynniki, 
wpływające na fakt, że kupiectwo nasze
1 nasze firmy spedycyjne uważają tranzyt 
zamorski przez porty niemieckie, specjalnie

dla wysokowartościowyoh towarów, tu ko­
rzystniejszy od tranzytu przez porty polskie. 
Składa się na to zależność naszego handlu 
zarówno w przywozie, jak w wywozie od po­
średnictwa niemieckiego w znaczeniu opera- 
eyjuo-handlowem oraz finansowem, większe 
zróżniczkowanie połączeń okrętowych z ryn­
kami zamorskiemi w portach niemieckich, 
lepsza organizacja pomocy handlowej, wysoki 
stan urządzeń technicznych tamtejszych por­
tów, specjalna polityka taryfowa kolei nie­
mieckich w stosunku do własnych portów, oraz 
szereg czynników mniej uchwytnych mater- 
jalnie, jak np. iuereja psychiczna kupiectwa, 
brak fachowego przygotowania i orjentacji 
w zakresie spraw specjalnych i taryfowych, 
pewne tradycje zakorzenione itp., nade wszystko 
zaś brak odpowiednio skoordynowanej i ela­
stycznej akcji zaradczej ze strony czynników 
gospodarczych i rządu.

Jeśli wartość usług handlowych, ja k : 
przewóz, asekuracja, przeładunek, fracht mor­
ski, pośrednictwo handlowe itp. ocenimy 
skromnie na 30 proc. wartości towaru — to 
dochodzimy do wuiosku, że zgórą 250 milj. zł 
rocznie płacimy obcym obywatelom za usługi 
handlowe — usługi, które z powodzeniem 
mogłyby być dokouane przez firmy polskie. 
Obciążenie, wynikające stąd dla naszego bilansu 
płatniczego, jest olbrzymie i w stosunku do 
cyfr salda pasywnego naszego bilansu handlo­
wego bardzo wymowne. Zauważyć przytem 
należy, że wyliczenia te dotyczą tylko danyoh 
uchwyconych przez statystykę, że w rzeczy­
wistości pośrednictwo niemieckich portów 
i ośrodków handlowych w naszym handlu 
zagranicznym jest znacznie wyższe.

Jak wspomniano, nasze środki obrony są 
niewystarczające, jeśli chodzi o udaremnienie 
siły atrakcyjnej portów obcych w stosunku 
do naszych towarów wysokowartościowych, 
Niemiecki aparat kolejowy, będący głównem 
narzędziem walki konkurencyjnej, prowadzonej 
z portami polskiemi, jest wyposażony w siły 
fachowe i środki pieniężne, oraz posiada cał­
kowitą swobodę działania w zakresie ustalania 
taryf kolejowych, wszelkie przytem ofiary 
materjalue, często nawet bardzo duże, prze­
rzuca na całą sieć kolejową Niemiec. W Polsce 
odczuwa się wybitny brak taryfistów, a poza- 
tem bardziej biurokratyczny system pracy 
daje w efekcie mniejszą sprawność i elastycz­
ność P. K. P.

Wśród towarów, które z Polski lub do 
Polski wędrują przez porty uiemieckie dla 
powodów mniej lub więcej uzasadnionych, 
istnieje niewątpliwie zuaczny odsetek takich 
towarów, dla których kierunek ten jest obrany 
wyłącznie wskutek nieporozumienia, braku 
odnośnych informacyj co do portów polskich, 
pewnych tradycji, lub drobnych łatwo dających 
się usunąć przeszkód.

Wyciągnięcie odpowiednich wniosków 
z badania tych poszczególnych wypadków 
i interwencja w kierunku usuuięcia tych 
niedomagali — stanowi trzon akcji zamierzo­
nej i wykonanej przez Państwowy Instytut 
Eksportowy. Wyniki tej pracy, rzecz prosta, 
są uzależnione od waruuków, z jakiemi ona 
się spotka na terenie handlu i firm spedy­
cyjnych.

Świadomość, że uniezależnienie się od 
obcego pośrednictwa i stworzenia własuych 
dróg w handlu zamorskim stanowi podstawę 
dobrobytu dla handlu i prowadzi do jego 
umiędzynarodowienia, wian* być najlepszą 
w tym kierunku wskazówką.

' Gut. "

/



BRAKOWAŁO TYLKO PAŃSTWA MŁODYCH.
Wyjątkowy w swej grozie wypadek, jakby żywcem 

wzięty z repertuaru Grand Guignolu, zdarzył się w 
Indjach angielskich. W domu generała armji indyjskiej 
Hardy'ego wszystko już było przygotowane do ślubu 
jedynej córki generała z jednym z młodych oficerów 
kolonialnej armji angielskiej. Goście weselni byli zgro­
madzeni, oczekiwano tylko przybycia państwa mło­
dych, kórzy dziwnie się spóźniali. W końcu zaczęto 
ich szukać. Straszny krzyk, pełen grozy, z ust ge­
nerała. skierował wszystkich do altany ogrodowej. 
Tu, trzymając jeszcze palce na klawiszach fortepianu, 
siedziała panna młoda, koło niej oparty o jej krzes­
ło narzeczony. Oboje już nie żyli. Badanie wykazało 
zatrucie wskutek ukąszenia przez kobrę, które; jad 
działa w przeciągu kilku minut.

NAJWIĘKSZA ELEKTROWNIA NA ŚWIECIE.
ma być wybudowana w Stanach Zjednoczonych 

przy tamach na rzece św. Wawrzyńca. Elektrownia 
ta dysponować będzie siłą 2 miljonów koni parowych 
a koszty budowy mają wynosić według projektu 
54 miljony doarów

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
MIESZKANIOWY

odbędzie się od 1 — 5 czerwca b. r. w Berlinie. 
Kongres ten będzie połączony z praktycznemi poka­
zami oraz z wycieczkami i objazdami. Głównym 
tematem obrad kongresowiczów ma być kwestja ta­
kich mieszkań i budowy jedno i dwurodzinnych do­
mów.

PART JA SZACHÓW Z TRZEMA TUZINAMI 
GRACZY JEDNOCZEŚNIE.

została rozegrana przez słynnego szachistę Alje- 
china w Belgradzie. Aljechin grał jednocześnie z 36 
graczami, a rozegranie tylu partji trwało od 3 pp. 
do 11 w nocy. Z 36 partyj wygrał Aljechin 23 par- 
tje, 12 na remis a przegrał tylko jedną.

NĘDZA W STANACH ZJEDNOCZONYCH
śród farmerów w stanie Arkansas szerzy się 

coraz bardziej. Miasto Arkansas było widownią 
gwałtownych demonstracyj farmerów, którzy grozili 
zdemolowaniem sklepów spożywczych. ,,Dajcie nam 
jeść! Ratujcie nasze rodziny przed głodem!" — krzy­
czeli demonstranci. Zorganizowano pomoc doraźną 
dla farmerów tego bogatego doniedawna stanu.

WSZĘDZIE ALKOHOL.
Najnowsze badania wykazują, że żółty i brunat­

ny kolor liści w jesieni pochodzi z działania alko­
holu. Mianowicie komórki liści zawierają krochmal, 
który w jesieni przy zamieraniu komórek liści, prze­
chodzi proces fermentacji. Jako wynik fermentacji 
tworzy się alkohol, który wpływa na zmianę zielo­
nej barwy liścia na żółty, względnie brunatną.

NOWE WYKOPALISKO W POMPEI.
W nowej strefie wykopaliskowej w Pompei zna­

leziono w piwnicy jednego z domów skarb, który 
zarówno pod względem bogactwa jak i wartości 
artystycznej i archeologicznej przewyższa znacznie 
przechowywane w Louvrze skarby Boscoreale. Skarb 
zawiera złote branzolety, kolczyki pierścienie, łańcu­
chy, monety złote i srebrne zarówno z czasów cesar­
skich jak i republikańskich, kompletny serwis na 
4 osoby, filiżanki z podstawkami, srebrne dzbanki, 
łyżki wielkie i małe, lustra oprawne w srebro i pu­
szki na wonności.

RZADKI JUBILEUSZ.
Pewna apteka genewska będzie obchodzić nie­

zadługo 250-lecie swego istnienia — założono ją 
bowiem w 1680 roku. W wieku XVIII stałymi jej 
klijentami byli: Casanova i Wolter, a Wolter został
nawet firmie winien ponad 3 tysiące ludwików, 
której to sumy spadkobiercy filozofa nigdy nie zwró­
cili. Ale widocznie inni klijenci byli solidniejsi 
i — jak się wyraził obecny właściciel apteki — prze­
żyje ona drugie 250 lat, choćby miała stracić drugie 
3 tysiące ludwików, ale pod warunkiem, że tym 
drugim niesolidnym klijentem będzie człowiek genial­
ny jak Wolter.

GMINA, GDZIE URZĄD STANU CYWILNEGO 
NIEMA NIC DO ROBOTY.

Taką rzadkością jest gmina Sainto Colombo w 
Normandji, licząca 127 mieszkańców. W ciągu całe­
go 1930 roku nie zarejestrowano tam urodzin, nie 
spisano też ani jednego aktu zejścia, nie zawarto ani 
jednego małżeństwa.

RUN GWIAZD FILMOWYCH NA BANK 
W HOLLYWOOD.

Ogólny krach bankowy, jaki zapanował w 
Ameryce, nie oszczędził również i Bank of Holly­
wood, strzegącego kapitałów najsłynniejszych gwiazd 
i gwiazdorów stolicy filmu. Katastrofa była tem 
większa, że bank do ostatniej chwili zapewniał 
swych klientów, iż oszczędnościom ich nic nie grozi. 
W chwili, gdy rozeszła się wiadomość o niewypła­
calności banku i zamknięciu kas, przerwano zdjęcia 
we wszystkich ateliers, i olbrzymi pochód poszko­
dowanych aktorów udał się pod bank, gdzie podczas 
szturmowania bram doszło do scen skandalicznych. 
Gumowe pałki policji miały niemało roboty, a licz­
nie zebrana publiczność mogła zaobserwować, że 
ulubieńcy ich na filmach tylko zachowują spokój 
skończonych gentlemanów, w życiu zaś walczą 
ô swe grosze niegorzej od robotnika portowego. Are­
sztowano wielu artystów o pierwszorzędnych nazwis­
kach. Jednymi z najbardziej poszkodowanych mają 
być Chaplin i Fairbanks. Ogólne straty gwiazd 
i gwiazdorów amerykańskich wynoszą przeszło 39 
ńfiijonów dolarów.

PIĘKNE OBRAZKI NA PAZNOKCIACH.
Różowienie paznokci staje się niemodne, modne 

natomiast jtst pokrywanie paznokci artystycznemi 
malowidłami. Tak twierdzi świadek amerykańskich 
tlegantek. Popyt wytwarza podaż, w Nowym Yorku 
powstał więc już salon, w którym te miniaturowe 
obrazki wykonywa się z niezmierną zręcznością. 
Paznokcie zostają naprzód lakierowane, a następnie 
na lakier nakłada się farbę. Ulubioną ozdobą są zna­
ki muzyczne na zielonym tle. O takiej kobiecie mo­
żna powiedzieć, że jest muzykalną aż po czubki 
palców. Inne panie lakierują paznokcie na czarno, 
poczem na tem tle zostają wykonane miniaturowe 
krajobrazy. Miłośniczki brydża malują na paznok­
ciach poszczególne karty. Inne znów elegantki ozda­
biają paznokcie swoimi monogramami.

M i ę s o  c i e l ę c e
1 kg. (2 funty] mięsa ciel. od kulki i nerki 2,00 zł
1 kg. [2 funty) mięsa cielęcego - pozostałe 1.60 zł

M i ę s o  s k o p o w e
1 kg. (2 funty) mięsa skopowego od kulki 2,20 zł
1 kg. (2 funty] mięsa skopow. - pozostałe" 2,00 zł

W y r o b y  m i ę s n e
1 kg. [2 funty] kiełbasy czosnkowej 1,80 zł
1 kg. (2 funty) kiełbasy suchej 3.00 zł
1 kg. [2 funty] parówki cienkiej 3,00 zł
1 kg. (2 funty parówki grubej 2,80 zł
1 kg. (2 funty] wątrobianki zwykłej 1,40 zł
1 kg. [2 funty] wątrobianki wiejskiej 2,40 zł
1 kg. [2 funty] salcesonu 1,60 zł
1 kg. (2 funty] salcesonu ozorowego 1,60 zł
1 kg. [2 funty] szynki wędzonej surowej 4,00 zł
1 kg. (2 funty) szynki wędzonej gotowanej 4,20 z)
1 kg. [2 funty] kaszanki 0.80 zł

Ceny powyższe obowiązują na terenie całego 
powiatu świeckiego od dnia następnego po ogłosze­
niu i winny być ujawnione na widocznem miejscu 
we wszystkich sklepach sprzedaży mięsa.

Równocześnie znoszę zarządzenie moje w tej 
materji ogłoszone w Wiadomościach Samorządo­
wych z dnia 19 października 1930 r. nr. 41 poz. 378 
Nr. St. III — DB — 2430/30.

Winni żądania lub pobierania cen wyższych od 
ustalonych lub nieujawnienia tychże ulegną na pod­
stawie art. 4 wyżej cytowanego rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczyp. P. grzywnie do 10.000 zł lub 
karze aresztu do 6-ciu tygodni.

Wzywa się wszystkich konsumentów i zainte­
resowanych, aby nie płacili cen wyższych od usta­
lonych, a żądających lub pobierających ceny wyższe 
podawali do ukarania.

Świecie, dnia 28 stycznia 1931 r.
Starosta Powiatowy.

Do wiadamości i ścisłego przestrzegania.
Nowe, dnia 30 stycznia 1931 r.tyc

Burmistrz.

Dot. przemysłu okrężnego.
Podaję do publicznej wiadomości, że właściciele 

licencji na handel domokrążny handlować mogą w 
powiecie świeckim tylko po otrzymaniu zezwolenia 
od Dyrekcji Ceł w Poznaniu, ponieważ po myśli 
art. 10 rozporządź. Prezydenta Rzeczypospolitej
0 granicach Państwa z dnia 23. 12. 27 r. Dz. Ust. nr. 
117 poz. 996 cały powiat świecki jest pasem gra­
nicznym jako pow. nadgraniczny.

Pozatem nie wolno wogóle handlować okrężnie: 
naftą, solą, zapałkami, olejami, chlebem, mąką
1 środkami leczniczemi.

Nowe, dnia 30 stycznia 1931 r.
Burmistrz.

Większa ubikacja,
nadająca się na warsztat, składnicę lub stajnię, do 
wydzierżawienia od 1-go maroa b. r. Adres wskaże 
„G-azeta Nowaka”.

Dot. zatrudnienia młodocianych pracowników.
Wszystkim zakładom przemysłowym, fabrykom 

itd. zatrudniającym młodocianych pracowników, przy­
pominam dokładne zaznajomienie się z rozporządze­
niem Ministra Pracy i Opieki Społecznej w porozu­
mieniu z Ministrem wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego z dnia 31 grudnia 1924 r. (Dziennik 
Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej Nr. 4 poz. 40 z roku 
1925) o wykonaniu obowiązku szkolnego przez 
młodocianych.

Rozporządzenie powyższe nakłada obowiązek 
na pracodawców, zatrudniających młodocianych, 
sporządzanie wykazów według wzoru w Dz. Ustaw 
nr. 4 z r. 1925 i przesłania takowych między 1. a 
31. stycznia każdego roku do Inspektoratu Pracy 
59-go Obwodu w Grudziądzu, ul. Tuszewska Grobla 
nr. 2.

Grudziądz, dnia 16 stycznia 1931 r.
Inspektor Pracy 59-go Obwodu.

Grudziądz, tel. 49.
Powyższe podaję interesowanym do wiadomości. 
Nowe, dnia 30 stycznia 1931 r.

Burmistrz.

Towarzystwo
Gimnastyczne „Sokół”

w Nowem
urządza w niedzielę, dnia 8 lutego 1931 r. 
o godzinie 19,# na sali p. Borkowskiego 

swą doroczną

zabawę zimową
z następującym programem:

1. Przemowa
2. Przedstawienie amatorskie p. t.

„Genowefa”
tragedja w 5 aktach i żywy obraz.

Po przedstawieniu zabawa taneczna 
do rana.

Ceny miejsc:
Rezerwowe 2,50 zł, I miejsce 2,00 zł 

II miejsce 1,50 zł, wstęp na salę 1,00 zł.
Generalna próba w piątęk, dnia 6 lutego 

o godzinie 7-mej wieczorem.
Wstęp 60 groszy.

Bilety poprzednio nabyć można w księgarni 
p. Wesołowskiego.

Szanowne Obywatelstwo uprasza sią 
o łaskawe poparcie.

Czysty zysk przeznacza się na cele 
P. W. i W. F.

Tow. Gimnastyczne „Sokół” w Nowem 
Zarząd.

l a mąkę pszenną 
I a „ żytnią 
Otręby pszenne 

„ żytnie
Śrut wszelkiego rodzaju
wszystko śwież«, zdrowe, ezyste 
w pierwszorzędnych jakościach

po przystępnych cenach
poleca

Schudzi liski — Nowe
Telefon 78 — ul. Sądowa 2 — Telefon 78 

Zamiana zboża na wyroby młynarskie.

O G Ł A S Z A J C I E  W 
GAZECIE NOWSKIEJ.

Obwieszczenie
dot. uregulowania cen na mięso i wyroby mięsne.

Na podstawie Rozp. Prezyd. Rzplitej z dnia 30. 
8. 1926 r. o zabezpieczeniu podaży przedmiotów 
powszedniego użytku (Dz. Ust. R. P. Nr. 91. poz. 527) 
oraz rozp. Min. Spraw Wewn. z dnia 29. 10. 1929 r. 
o regulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, 
mięsa i jego przetworów (Dz. Ust. R. P. Nr. 81, 
poz. 607) w związku z rozp. Min. Spraw Wewn. z 
dnia 31. 8. 1930 r. w tym samym przedmiocie (Dz. 
U. R. P. Nr. 60 poz. 486) po wysłuchaniu opinji ko­
misji do badania cen z dnia 27. 1. 1931 r. oraz z 
dnia 26. 9. 1930 r. ustalam następujące ceny za 
chleb, bułki, na mięso i wyroby mięsne:

Za 1 kg. (2 funty) chleba żytn. z mąki 65 pr. 35 gr. 
Za 2 kg. (4 funty] chleba żytn. z mąki 65 pr. 70 gr, 
Za 1 bułkę pszenną wagi 65 gram. 5 gr.

M i ę s o  w i e p r z o w e
1 kg. (2 funty) słoniny świeżej do 3 cm. 2,— zł
1 kg. [2 funt.) słoniny świeżej ponad 2 cm. 2,10 zł
1 kg. (2 funt.) słoniny wędzonej 2,50 zł
1 kg. (2 funt.) sadła 2,20 zł
1 kg. (2 funt.) mięsa wieprzów, na kotlety

i szynki świeżej 2,00 zł
1 kg. (2 funt.) smalcu 3,20 zł
1 kg. (2 funt.] karkówki i od brzucha 1,80 zł
1 kg. (2 funt.) polędwicy 2,40 zł

M i ę s o  w o ł o w e
1 kg. [2 funty] mięsa wołowego z kością 1,90 zł
1 kg. ]2 funty] mięsa wołowego bez kości 2,20 zł
1 kg. (2 funty) mięsa wołowego na zrazy

(bez tłuszczu i żył) 2,40 zł
1 kg. (2 funty) polędwicy 3,— zł



NASZ DODATEK U D S lM U iy
N I E D Z IE L A , 8  L U T E G O  1931 r .

ANTONI FE R T N E R
mistrz warszawskiej sceny Komedjowej, obchodził w dniu 
30 stycznia r. b. 35-letni jubileusz swej pracy aktorskiej. 
Jubilat był przedmiotem gorących owacyj tak ze strony 
kolegów, jak i ze strony publiczności, która zawsze 
tłumnie garnie się na wszystkie sztuki, w których ma 

okazję podziwiać humor i werwę Fertnera.



Z WYWCZASÓW MARSZAŁKA NA MADERZE

Stawianie pasjansów jest jednym ze środków, stosowanych gwoli wypoczynku

We wszystkich, krajach prawosławnych odbywa się w święto Trzech Króli 
t. zw. uroczystość chrztu wody. Zdjęcie nasze przedstawia metropolitę rys­

kiego, w otoczeniu duchowieństwa, podczas chrztu wody rzeki Dźwiny.

Marszałek podczas swej codziennej przechadzki na Maderze.

Ogólnopolski Zjazd Rady Federacji Zrzeszeń Przedstawicieli 
Handlowych Rzeczypospolitej Polskiej. Siedzą w pierwszym 
rzędzie (od strony lewej): p. Paweł Michalski, wicedyrektor 
Dep. Podatkowego Ministerstwa Skarbu, p. Tadeusz Sągajło, 
naczelnik Wydziału Handlu Wewnętrznego Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu, dr. Franciszek Doleżal, wiceminister P. i H.

Minister Curtius byt pe­
wien zwycięstwa na tur­
nieju genewskim, stało się 
jednak inaczej, przyczem 
zasługuje na specjalną u- 
wagę fakt, ii w ostatniej 
chwili przedstawiciel Rei­
chu spuścił z tonu na sku­
tek otrzymanych z Ber­

lina instrukcyj.

Na iście amerykański 
gęsi zdobył się bandyta, 
Al Capone, zakładając 
dla bezrobotnych z Chi­
cago jadłodajnię, którą 
hojnie zasila funduszami.
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Wnętrze Muzeum Policyjnego w Warszawie.

Chemik, Elso Blasce, który wynalazł sposób fabrykowania wina szampań 
skiego z trzciny cukrowej i mięty.

C. W. Tombaugh, asystent obserwato- 
rjum Lowella. Karnawał hiszpański’ senority V) pięknych sza 

lach.

Obywatel Tokio podpisuje się na liście za zapro 
wadzeniem prohibicji dla ludzi poniżej lat 25-u

Podczas, gdy cały świat przejęty jest trwogą o naj­
bliższą przyszłość, amerykanie jedni nie przestają, 
urządzać u siebie bezsensownych imprez, jak np. 
obsadzanie fantastycznych tronów królowemi. Na 
foto graf ji —  Mary Lu Waddel, „ Królowa RóżM na 

rok 1931.
Sezon sportowy w St. Moritz jest w tym roku ogromnie ożywiony. Zdjęcie przedstawia 

grupę narciarzy podczas odpoczynku.
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Kapitan Cambell w swoim nowym wozie wyścigowym „Blue

Nowoczesna Chinka najlepiej jednak czuje się w swym narodowym stroju.

bird'\ na którym chce pobić ustalony przez Segrauea światowy 
rekord szybkości.

Znane na całym 
świecie!
Na całym świecie mydło 
toaletowe Lux zjednało 
sobie niezwykłej popular­
ność. Teraz stanie się ono 
i u nas niezbędne — gdyż 
jest — doskonałe, a przy- 
tem tanie.

* MYDŁO * TOALETOWE
najulubieńsze w świecie

Nowoczesna sztuka niemiecka 
Rzeźba.

Modne upięcie welonu ślubnego.

PANIE GRAJĄ W BILARD

P. J. Kulczycka, primadonna operetki 
poznańskiej, w „Orłowie“, „Czarda- 
-— „Mar i c y ś wi ę c i  zasłużone try­

umfy.
szu

Podsłuchane na balu: —  Niech mnie 
pan zasłoni, bo muszę sobie poprawić 

podwiązkę.

Gra w bilard staje się w ostatnim czasie u pań coraz więcej popularna, czego 
dowodem nasze zdjęcie, przedstawiające kilka uczestniczek zawodów o mi­

strzostwo.
W stolicy Liberji. Elegantki murzyńskie na ulicy miasta Monrowia, stplicy państwa mu­

rzyńskiego Liberji, w którym kwitnie jeszcze handel niewolnikami.

Sp. Akc. Zakł. Graf. „Drukarnia Polska“, Warszawa, Szpitalna 12.
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